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W styczniu i lutym sprzedaż drewna spadła o prawie 40 procent w stosunku do roku poprzedniego.

Lasy tną koszty inwestycji i edukacji, pisze Rzeczpospolita.

 
 
W pierwszych dwóch miesiącach Lasy Państwowe sprzedały 4,4 mln m sześc. drewna, podczas gdy w
tym samym okresie ubiegłego roku blisko 3 miliony więcej.

Najmniejszy  popyt  jest  na  drewno  tartaczne.  Lasy  ratuje  tylko  dobra  sprzedaż  drewna
energetycznego  na  opał  i  papierówki.

W związku ze spadkiem koniunktury wstrzymano wszystkie inwestycje w LP, m.in. remonty dróg.
Ograniczono też wydatki na promocję i edukację, na którą  rocznie wydawano 12 mln zł. Nie będzie
też w tym roku nagród dla pracowników.

Plan restrukturyzacji nie zakłada zwolnień pracowników. W zeszłym roku odeszło 600 osób, głównie
na emerytury. Na ich miejsce nikogo nie przyjęto.

Lasy wprowadziły obniżki na drewno, jednak drzewiarze twierdzą, że są one nie 10 procentowe, jak
mówi LP, ale zaledwie 3-4 procentowe.

- Najpopularniejszy gatunek drewna sosnowego powinien kosztować 145 zł za metr sześcienny. Lasy
proponują go po 168 ? 170 zł i dlatego mają kłopot ze sprzedażą ? mówi Bogdan Czemko z Polskiej
Izby Gospodarczej Przemysłu Drzewnego.

Marian Pigan, dyrektor generalny LP mówi, że Lasy nie mogą sprzedawać drewna za bezcen, a cena
musi uwzględniać m.in. koszty pozyskania surowca i jego wartość rynkową.
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